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Indemnizacya.
i .

Że nieuważamy ustawnego potępiania w szel- 
*ch postanowień rządowych za obowiązek ko- 

‘‘'eczny dziennikarstwa w ogóle, a nasz w szcze­
gólności, to podobno wiadomo. Jest obowiązkiem 
* nawet i prawem, ważne pytanie kraj i rząd 
'^chodzące wyjaśniać, rozbierać i w czasie uży- 
,ecznyiu inówic p raw dę, zw łaszcza wówczas, 
ledy się ma sumienne przekonanie, iż stojąc na 

j'dwiecznych sprawiedliwości zasadach, w błędzie 
Ĵ ó jest niemal niepodobna. Ciągle przeczyc i 
’ ustawnej byc z W ła d z ą  oppozycyi — nawet, 

Wyby nam było wolno, niechcemy, bo to ani 
^Ó°m, ani zasadom naszym odpowiada. Ale są 
^ypadki, są  prawa, w obec których obojętnie, na- 
() et kiedy już zapadły, pozostać niepozwala ani 
•^Ucie obowiązku, ani godność, ani sumienie
v 'tlv ie m  w ł n ć n i p  o r a w e m  s a  ś u r i a ł u dotyczącet y e m  w-rasme prawem są  świeże, 
f( óemnizacyi za darowaną pańszczyznę posta­
wienia.
postanowienia te, które przed parą tygodni po-

jjjśm y  publiczności, są podwójnej natury: — 
I j, ne odnoszące się do przedmiotu w całej M o- 

: lJ‘ : Patent z dnia 25go września r. b. 
I fiąj,l?wH cy  zasady, w edług których postępować 
U przy indemnizacyi kapitału, w skutek prze- 
| "  adzenia uwolnienia gruntowego, podpisany
^  Najjaś. P an a ; jako i przedstawienie R ady 
^ , celem zatwierdzenia przez Monarchę 

|hi ' '}  położonych, które też N ajjaś. Pan pod 
datą zatwierdził. 

p 0n rugie odnoszące się tylko do naszego ko- 
llego kraju, a które trzej Ministrowie, skarbu,

spraw wewnętrznych i sprawiedliwości uznali za 
stosowne wydać. — Nie bez celu zwracamy u- 
wagę czytelników naszych na tę różnicę: b o , 
jeżeli, że powiemy praw dę, w Patencie Najjaś. 
Pana i w przedstawieniu zasad , które zatwier­
d z ił, znajdujemy wymagania sprawiedliwości u- 
względnione (jo tyle, o ile tylko drażliwośc i tru­
dność przedmiotu dozw alała) jeżeli tam uznajemy 
dążność do wymiaru słuszności, która zawsze 
rodzinę panującą cechowała— to w rozporządzeniu 
ministeiyalnem, jak  się wykaże niżej, znajdujemy 
stronnośc i jakby wyrachowaną przeciw większym
właścicielom —  niegdyś dziedzicom włości __
niechęć, która tern boleśniej obok słuszności za­
sad , które Monarcha p o ło ż y ł, odbija. — J a -  

oz w Patencie Najjaś. Pana jasno określone jest 
piawo dawnych dziedziców; prawo hypotecznych 
wierzycieli jak  najmocniej zastrzeżone, i można 
powiedzieć, z wzorową skrupulatnością równo­
ważone. YVprzedstawieniu zaś , z pięknem uczu­
ciem sprawiedliwości przyznaje Ministeryum: „ iż  
dolno ogólne wymaga przywrócenia równowagi 
w stosunkach kredytowych i ekonomicznych, wie­
lokrotnie w skutek przeprowadzenia uwolnienia 
gruntovvego zachwianej; “ —  „ że, gdy ostateczne 
załatwienie tej sprawy będzie przedmiotem czyn­
ności pierwszych Sejmów krajowych, to przepis 
tymczasowy jest j uż dla tegQ ^„jeczny  i nagły , 
aby z jednej strony stanowczo utrwalić stosunki 
posiadania i kredytu dawnych dziedziców, z dru­
giej zas obowiązanym podać możność zaspoko­
jenia swego obowiązku indemnizacyi, w sposób 
pewny i prosty.« p rzypuSzczamy, iż dwa te 
dokumenta czytelnicy z uw agą, na jaką z a s łu -  
g u ją , przeczytali, i że wgtapiła w nich otucha, 
że w świetle takich zasad icn prawa rozpoznane, 
sprawiedliwego ocenienia doświadczą. — j  my
także w podobnej żyliśmy nadziei, pókiśmy R oz­
porządzenia pp. Ministrów, spraw wewnąt., spra­

wiedliwości i skarbu względem przeprowadzenia 
uwolnienia gruntowego w kraju koronnym G ali- 
cyi nie przeczytali. Przed wszystkiem uderza nas 
iż rozporządzenie wydanem zostało na mocy 
najwyższego zezwolenia z dnia 15go sierpnia r. b. 
a zatem o miesiąc wprzódy, niż N ajjaś. Pan 
Patent sw ój, wszystkie kraje koronne obowięzu- 
j$ cy> wy d a ł ,  i ogólne zasady przedstawione Mu 
przez Ministeryum, zatwierdził. (Łatwo, jak zo- 
baczemy niżej z osnowy rozporządzenia, prze­
konać s ię , iż inne natchnęły je  zasady. Pytam y 
przeto, czemu to ubiegnięcie chwili zatwierdzenia 
Ogólnych zasad, uzyskaniem osobnego postano­
wienia dla Galicy i ? albo, czy Galicya ma b y c  
wyłączoną zpod opieki owej sprawiedliwości, za 
której źródło i najwyższy wyraz zwykle sumie­
nie Monarchy uważano? D zieło przeto z dnia 15 
sierpnia niejest dziełem M onarchy; trzech Mini­
strów uznało za rzecz potrzebną wydać je : N aj­
jaśniejszy Pan w Patencie swym odwołuje się 
do Konstytucyi Państw a; i my odwołujemy się 
do niej i w jej duchu uważamy Ministeryum ja ­
ko jedynie odpowiedzialne za swe rozporządzenie, 
które rozbieramy z tą spokojną sumiennością, 
z jaką  każdej ważniejszej dotykamy kw esty i; 
z tern uszanowaniem, jakie urzędowi należy.

A  najprzód: Rozporządzenie to ma mieć za 
cel, jak  tytuł opiewa, przeprowadzenie uwolnienia 
gruntowego w kraju koronnym Galicyi. Celem 
głównym nie jest przeto wynagrodzenie (indem­
nizacya), ale uwolnienie gruntów. Pytam y jakich? 
bo jeżeli rustykalnych, to te zdają sie być dość 
zupełnie uwolnione od d. 15 maja 1848  Cią­
ży ły  wprawdzie na dawnych dziedzicach i ich 
gruntach rozmaite ciężary jak o to : utrzymywanie 
tymczasowe dominium, służebności gwałtem przez 
dawnych poddanych wykonywane, ale zniesienia 
tych ciężarów, a zatem uwolnienia tych gruntów, 
które jedynie od lat 3 ponoszą ciężary, w obe-
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enem postanowieniu niemożemy się dopatrzeć, j 
przeciwnie, jak się pokaże niżej, w morderczem 
zawieszeniu te ważne pytania są zostawione.

Od dnia 15 marca 1848  roku tylko dawnych 
dziedziców tak zwanych uprawnionych  grunta, 
mówiąc właściwym językiem, tylko większa w ła­
sność potrzebowała i oczekiwała uwolnienia; mniej­
sza jest tak wolna, żejuż tu nic do przeprowa- . 
dzenia nie zostawało, nietylko bowiem ma wol- I 
„ość, ale służy jej przywilej; czytając przeto 
wyrazy nprzeprow adzenie uwolnienia yru n to -  
w eyou rozumieliśmy iż ta w łasność, która dziś 
jest niepewny, której lasy wycinają, łąki koszą, 
a wypasają, pastwiska, która służy, iż ta w ła ­
sność będzie uwolnioną: boć jeżeli zgubnym jest 
ekonomicznie przywilej jednego względem wielu, 
cóż powiedzieć o przywileju liczby względem je­
dnego. Jeżeli tam może mieć miejsce nadużycie 
prawa, do jakich nadużyć nie prowadzi tutaj 
nadużycie siły . A le nie to znajdujemy w rozpo­
rządzeniu , przeciwnie, wbrew więc tytułu, wbrewr 
nawet prawa rewolucyjnego na powództwo K u- 
dlicha wydanego w d. 7 września 1848  jak tego 
poszczególne artykuły dowiodą, widzimy w szę­
dzie w łasność większą obciążoną na korzyść mniej­
sze j, nie jest to przeto prawo uwalniające gi unt 
(Grund und Boden-Entlastung) ale utwierdzenie

przywilejów na własności większej. Tę 
sadę przywileju dla własności mniejszej znajdzie­
my z żelazną konsekwencyą przeprowadzoną w ca- 
łem  rozporządzeniu, przebije się ona czy w s łu -  
żebnościach, czy w zapomogach, czy w ocenie­
niu, które grunta za rustykalne, które za domini- 
kalne uważane być mają; zawsze na względzie 
nie prawo, nie słuszność, zawsze dogodność i 
jakby podchlebienie mniejszemu właścicielowi a 
zatem massom: może to bardzo filantropicznie, 
może postępowo, ale zaprawdę ani słusznie ani 
p o lity czn ie . B o  ch oć  w n ieo z n a c zo n ej p r z y s z ło ś c i  
■wskazują m in istro w ie  n a  r e g u la c y ą  p r z e z  s p ła t ą
lub ryczałtowe ustąpienie służebności, to jednak 
wynagrodzić i zrównoważyć nie potrafi krzywdy 
zrobionej wyobrażeniom prawnym przez przyzna­
nie fałszywej zasady, że ten który się wyzuł 
obowiązku, zachował prawo do przywileju, który 
obowiązkowi odpowiadał, jak się to dostatecznie 
w artykułach o służebnościach wykazało. Przejdź­
my teraz do szczegółów.

Pisze korespondent wiedeński:
c5 W ied e ń  21  grudnia. Książe Szw arzenberg  w y­

je c h a ł  dziś rano do Drezna. Konferencye otworzą 
się pod jeg o  prezydencyą. Książe minister zabawi 
w Dreźnie ośm, najwięcej dziesięć dni. Ma przy bo­
ku swoim pana de Thierry radzcę w ministeryum 
spraw  zagranicznych.

Dzienniki berlińskie zaczynają się przekonywać, 
że b j ł y  w błędzie marząc o d u a lizm ie , i wpadają 
w drugi błąd sądząc, że, powrót do s ta tu s  quo z r. 
1 8 1 5  będzie ostatnim konferencyi rezultatem. S ą  
w prawdzie w obu aktach zw ołan ia , liczne tak na­
zwane przez N a tio n a l-Z e itu n y  „diplomatiscbe Hin- 
terthiire,“ ale przez te same drzwi można pójść i na­
przód. W szystko zależeć będzie od otwartości i 
szczerej chęci, zaspokojenia nie szczególnych; lecz 
ogólnego interesu i ogólnych potrzeb. 

e W  obu ko;nunikacyach myśl ta jest stanowczo w y­
rzeczona. W  obu jest przyrzeczenie, że s łu s z n e  po­
trzeby lu d u  i w ym agalności ko n ieczn e  c z a s u , pod 
śc is łą  wziętemi będą uwagę.

Te potrzeby i wymagalności w dwóch się zamyka­
j ą  zdaniach: konstytucyjny porządek i Z o l lv e r e in .
Austrya przy obu, jakem już wam dawniej powie­
d z ia ł ,  stanie śmiało i otwarcie.

Tymczasem spraw dza się moja ciągła  przypowic- 
dnia 5 £e p0(]staw ą tych robót będą: akt kongresu 
w ileń sk ieg o  i Bundestag i dwie zasady, które P r u - '! 
sy dotychczas negowały, i które uznają teraz og ła ­
szają*; nadto Związek-federacyjny całej Rzeszy nie- i  

piieckie), za nierozw iaza lny  (yinauflosbar).
H ad ' ministrów ciągle trw ają  nad finansami. O r- 

ganizacya Siedmiogrodu już  gotowa.
P u łk  polsKi assau ofiarow ał jenerałowi księciu 

Jabłonowski* mu, awneutu, swemu dowódzcy w spa­
niały  srebrny pultar, misternej rzeźbiarskiej roboty.

Przegląd Polityczny.
Żadnych nowych wiadomości z Niemiec podać dziś nie 

możemy. Dzienniki w oczekiwaniu konferencyj samemi 
zajęte kombinacyami, pomyślanemi w duchu stronnictw 
przez nie reprezentowanych. W podobnem zupełnie poło­
żeniu są i rządy mniejsze. Instrukcye które takowe peł­
nomocnikom swoim wydają, noszą na sobie cechę intere­
sów lub pretensyj, na'poparcie których nie masz siły 
potemu. Bawarya rości sobie prawa do niektórych księstw 
niemieckich a osobliwie części Elektorstwa, które sobie 
za czasów wojennych przyobiecane miał*1. Pierwszy ar­
tykuł Augsburgskiej Gazety ostatniej, domniemywać się 
każe, że istotnie myśl zwinięcia niektórych drobnych 
księstw nie jest próżną wieścią, że południowe rządy 
niemieckie głównie ją popierać będą: i dziennik ten zwy­
kle na pewnych wiadomościach zdanie swoje opierający 
powiada, że i konferencye Bregenckie i Warszawskie 
przedmiotu tego nie pominęły, i że Cesarz Mikołaj miał 
wyrzec, że Elektor tak jak przed 20 laty ks. Karol Brun- 
szwicki, ani sobie ani krajowi pokoju nie umiał zjednać. 
Drobne państwa niemieckie pragnęły w zamiarze porozu­
mienia się zwlec konferencye do 30 grudnia; na co ks. 
Sehwarzenberg byłby przystał, gdyby nie wzgląd na rząd 
Pruski, który przed otwarciem na nowo Izb z goto­
wym musi stanąć faktem.

Oprócz wymienionych już pełnomocników do Drezna, 
udają się tamże z Frankfurtu syndyk Harnier; z Nassau 
min. WirU/.ingerode; z Uarmstadzkiego bar. Dalwigk; mi­
nister Manteuffel wyjeżdża 2 2 rano z Berlina; ks. Schwar- 
zenberg już się tain udał 20go. Reforma zapewnia, że 
Hassenpflug nie przybędzie na obrady ale pozostanie przy 
Elektorze i towarzyszyć mu będzie do Kassel, gdzie ten­
że zaraz po rozstrzygnięciu kwestyi heskiej uda się. Pro­
kurator królewski w Greifswald występuje znów przeciw 
temu ministrowi z nową skargą. Dawny ten urzędnik 
pruski uznany za niewinnego oszustwa, stanie teraz pod 
zarzutem namawiania na wydawanie fałszywych kwitów.

Czytamy w dziennikach francuskich nową listę komite­
tu legitymistycznego w miejsce dawnego komitetu pięciu 
zniesławionego okólnikiem Barthelemego. Komitet ten li­
czący dwunastu członków (ks. Bordeaux, p. Berryer, ks. 
Noailles, p. Falloux, Benoist d’Azy, Vatimesnil, jen. St. 
Priest, margr. Barthelemy, ks. Clermont-Tonnerre, ks. 
Valmy, p. Raineville, lir. Pastoret i ks. des Cars) ma być u- 
waźany jako organ doradczy stronnictwa legimitystycznego 
we wszystkich kwestyach drażliwszych. Zwrócono uwa­
gę że mimo usunięcia ks. Levis (którego niepopularność 
poszła w przysłowie) komitet zawiera w sobie przewa­
żający żywioł wielkich imion C-na nieszczęście tylko iinion) 
Ż &  w ię c  taki s k ła d  nie  m oże u su n ąć  fa ta lnego  w p ły w u ,
jaki dawniejszy skład w liście Barthelemego wyszczegól­
niony, sprawił w szeregach legitymistów. Mówią także 
że lir. Chambord przesłał p. Berryer list, w którym oznaj­
mia że jest jego życzeniem aby legilymiści wotowali prze­
ciw dolacyi prezydenta i że nawet bojąc się zbytecznej 
wyrozumiałości p. Berryera, kopią swego listu przesłał 
p. St. Priest. Aczkolwiek wiadomości tej za niewątpliwą 
nieuważamy, jest wszakże widoczna że legitymiści znowu 
okazują się niechętnymi prezydentowi i odgrażają się od­
rzuceniem dotacyi, chociaż z swej strony prezydent robi 
wszystko co może aby się przybliżyć do większości i z nią 
stateczny sojusz utrzymać. Na biesiadzie danej mu przez 
p. Dupin odpowiadając na toast wniesiony rzekł: iż spo­
kój obecnie panujący tern jest groźny że sieje niejedność, 
wniósł zatem toast: na zgodę wiadz publicznych.

Zgromadzenie pracowicie i sumiennie dokonało rozbio­
ru nad prawem hipotecznem i hipotekę sądową odrzuciło, 
W dyskusyi zabierali gł°s PP- r9n1l' elIX5 Michel i Wo­
łowski, a wszyscy trzej mówili z wie ą znajomością rze­
czy i znakomitym talentem. Projekt M Priesta po odrzu­
ceniu Igo artykułu przyjęto; rozbierano także inne pra­
wa miejscowego interesu. .

Jak dalece nowe Prawo o druku jest nje praktyczne i 
niestosowne pokazuje się z wypadku, według którego 
Evenement wezwaną została do zap aty 21,000 fr. za 363 
pochwyconych egzemplarzy nies ®P owanych wszakże nie 
dziennika ale osobnej publikacyi powieści Dumasa, przy 
dzienniku ogłaszanej. Wszystkie gazety przeciw tej suro­
wości powstają a Ecenement słuszną zwraca uwagę, że 
gdyby Constitutionnelowi ten sam wypadek się zdarzył, 
musiałby zapłacić 2 miliony za 3 ysięcy exemplarzy.

— Według depeszy z Neapolu, sławny proces Sella 
del l’ Unita Italiana został zakonczony. Głównie oskar­
żonego ex-ministra Poario skazano na 3o |aj więzienia! 
Na sześciu wydano wyrok śmierci, reszta przez wiele lat 
jęczyć będzie w kajdanach.

—  Na p o s ied zen iu  K o rtezow  uszpańskich z dnia 1 4 g o  
grudnia m in ister  skarbu o d c z y ta ł budżet na rok  1 8 5 1  a 
naprzód d o n ió s ł ,  jak  te g o  ani razu niezan iedbano u c z y ­
n ić ,  ż e  rząd  sp o d z ie w a  s ię  iz  zn a la z ł środki u m orzen ia  
d łu g u  p u b liczn eg o . R o zch o d y  zw y cza jn e  w y n o szą  1 ,0 4 5  
m ilio n ó w  rea ló w  ( 2 6 1 ,2 5 0 ,0 0 0  tr .) , nad zw yczajn e  2 3 4  m i­
lio n ó w  rea ló w  ( 5 9 , 5 0 0 ,0 0 0  fr .). O tóż rzecz n ie s ły ch a n a  
o d  daw nych  c z a só w  w  H iszpanii ogó lna  sum m a d och o d ó w  
n ie ty lk o  zaspakaja w yd atk i z w y c z a jn e , a le  na n a d zw y ­
cza jn e  p ozo sta w ia  j e s z c z e  4 0  m ilionów  reali. B u d żet w o j­
n y  w y n o s i 2 9 0  m ilionów .

— W dziennikach angielskich znajdujemy treść posel­
stwa Prezydenta Stanów Zjednoczonych. Skoro tylko miej­
sce w naszym dzienniku znajdziemy, ważny ten dokument

podamy w całości jako wyjaśniający dostatecznie położe­
nie kraju, na który rzadziej zwracamy uwagę.

W ied eń  21 grudnia. Minister prezydent książę 
Sehwarzenberg w yjechał dzisiaj w towarzystwie rad­
cy ministeryalnego barona Thierry do Drezna. K w e -  
stya przewodnictwa nakonferencyach dotąd n ierostrzy- 
gnięta ,  zdaje się jednak, że saski minister spraw  
zagranicznych bar. Beust, za wszech-stronnem zezwo­
leniem zajmie krzesło prezydencyonalne.

— Minister handlu w yda ł  okólnik do wszystkich 
urzędów budownictwa, w  którym poleca im, aby 
w" czynnościach swoich urzędowych, szczególną z w ra ­
cali uwagę na zachowanie dziejowych pomników, a 
w razie ;.'dyby taki pomnik s ta ł  czynności urzędowej 
na przeszkodzie, natychmiast sk ład a ły  o fem raport 
ministerstwu. Okólnik ten mówi w końcu: „P iecz a  
nad zachowaniem historycznych pomników, obowiąz­
kiem jest administracyi państwa. A ustrya będąc zbio­
rem tylu rozmaitych plemion ludowych , z których ka­
żde ma swoją historyą i pamiątki, posiada wielką 
liczbę takich pomników szczególniejszej wartości i in­
teresu, o których zabezpieczenie i utrzymanie, wcale 
się dotąd nietr«szczono.“

— Deutsche Z e itu n y  donosi, że na posiedzeniu 
wiedeńskiego stowarzyszenia przemysłowego w dniu 
I9 tym .b .m , uchwalono zanieść do ministeryum poda­
nie, obejmujące 4  następujące punkta: 1} aby mini­
steryum wprost zaprzeczyło artykułom Lloyda  o ban­
ku, które ca ły  świat przemysłowy niepokoją; 2 )  aby 
ministeryum nie pierwej ogłosiło nowrą taryfę cel­
ną ,  dopóki takowa nie będzie udzielona Izbie han­
dlowej, i dopóki nie nastąpi porozumienie się z kongre­
sem celnym; 3 )  aby rzeczona taryfa nie była  wpro­
wadzoną w wykonanie, dopóki stosunki komory nie 
będą uregulowane.

— Odwrót wojsk cesarskich z Czech, w c iąg u  bie­
żącego miesiąca, ma być ukończony. Bataliony po­
graniczne spieszą do rodzinnego k ra ju ,  gdzie przed 
nowym rokiem wrócić spodziewają sję. Z  tych w ska­
zówek pokoju w noszą , że z Prusami przywrócone jest 
szczere porozumienie, jakie panowało przed rokiem 
1848 .

— Z aw arty  w Florencyi traktat pocztowy austry- 
acko-w łosk i,  do którego i Toskania p rzys tąp iła ,  ma 
z początkiem roku przyszłego wejść w wykonanie.

— Podajemy dalszą treść instrukcyi dla w ładz  po­
licyjnych: „Do zakresu policyi administracyjnej na­
leży również czuwanie nad politycznemi związkami 
i z g r o m a d z e n i a m i ,  o r a z  n a d  p r a s ą ,  p r z y c z e m  jednak
ściśle trzymać się powinna istniejących praw i spe- 
cyalnycli instrukcyj; dalej czu w an ien ad  dziennikar­
stwem , zabronionem roznoszeniem po domach, obwo­
ływaniem lub przylepianiem na publicznych miejscach. 
Niemniej zw racać powinna uwagę na w p ływ , jaki ten 
lub ów dziennik krajowy lub zagraniczny, broszura 
lub książka wyw ierają  na usposobienie publiczne, i 
ważniejsze w tym względzie data wyższej przedsta­
wiać w ładzy. Dochodzenie tajnych zabiegów, jest 
także jednym z głównych jej obowiązków, aby wszel­
ki zamach przeciwko publicznemu porządkowi i spo- 
kojności, w samym stłumić zarodzie; w razie wybu­
chu w ładze policyjne wystąpić winny z największą 
energiją i gdy pomoc żandarmeryi okazuje się niedo­
stateczną, w ezw ać pomocy wojskowej.

Co do opieki nad bezpieczeństwem osób i majątku, 
rozciąga ona nadzór w obrębie całego policyjnego o- 
kręgu tak nad wszystkiemi czynnościami jako i po­
minięciem tych, któreby życiu, zdrowiu lub bezpie­
czeństwu osobistemu mieszkańców przypadkiem lub 
umyślnie zagrażać mogły, do czego należą osobliwie 
ścisły  dozór jazdy na kolejach żelaznych, wedle po­
licyjnej ustawy o kolejach wys. rozporządzeniem pod 
dnia 3 0  stycznia 18 4 7  wydanej jako  i późniejszych 
przepisów, następnie dozór żeglugi parowej, a po­
stępowanie sądowe w tym jedynie ostatnim przed­
miocie sądom przekazane zostało. Ze względu na 
bezpieczeństwo własności, mają one dozorować pró­
żniaków, żebraków, włóczęgów, utrzymywać ew iden- 
cyą wypuszczonych więźniów, ich stosunków, miej­
sca pobytu, szubpasowanych i usuwanych, u kry w acz)) 
następnie chwilowe przedsiębranie rewizyj ogól­
nych, w  całym okręgu przedsiębrać się mających z* 
równoczesnem porozumieniem się z sąsiedniemi poli- 
tycznemi władzami lub gminami. W e względzie u- 
trzymania publicznego porządku, mają one zwracać 
uwagę swoją na teatra w duchu rozporządzenia o tych­
że ,  nie dozwolić pokątnych w idowisk w domach p ry '  
w atnych, i wstrzymywać przedstawianie dram aty ' 
cznych scen w miejscach publicznych do tego nieU' 
prawnionych. Do zakresu w ładz policyjnych należ)' 
rówmież udzielanie pozwoleu do przedstawień publ*' 
cznych deklamatorskich i muzykalnych każdego ro '  
dzaju wedle programu, który przedsiębiorca poprze ' 
dnio z łożyć winien. W e względzie obchodzenia nie ' 
dzieli i świąt polecone im zosta ło , ażeby tam gdzie 
ludność katolicka stanowi większość mieszkańców'» 
uroczystość niedzieli i świąt katolickich, pracą h a ł* '  
śliwą i publicznem handlowaniem naruszaną nie był*' 
Inne jeszcze postanowienia wydane zostały  z pow«'
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du różnych gier losowych, utrzymania publicznej o- 
byczajności i dozoru nad służącymi w dawniejszym 
zakresie.

Nareszcie przystępujemy do obowiązków tak zw a­
nych sędziego pokoju. WPadzo-a policyjnym, jak  to, 
wyraźnie zastrzeżone, nie s łuży urząd sędziego w spo­
rach s t ro n ; jeżeli się te jednak celem ich zagodze- 
nia doń udają, w ładze te winny naówczas zastąpić 
urząd sędziów pokoju i zaufaniu stron zadosyć uczy­
nić wyrokiem polubownym, który będzie miał powa­
gę i moc urządzeniem sądoweui oznaczoną. Osobne 
prawo orzecze o wydaniu nowych policyjnych rozpo­
rządzeń i postępowaniu policyi w razach przekro­
czeń. Szczególnie ważnym zd. je się nam być za ­
kres działalności policy1 sądowej.^ Takow a bowiem 
wedle § 4 9  procedury kryminalnej z d. 1 7  czerwca 
1 8 5 0 ,  obowiązaną jes t  śledzić wszystkie zbrodnie, 
przestępstwa i przekroczenia, o ile takowe nie są  po­
szukiwane na żądanie strony i przygotowawcze zw ło ­
ki niecierpiące zarządzenia czynić, mogące posłużyć 
do wyświecenia przedmiotu albo zapobieżenia usunię­
ciu śladów karygodnego czynu lub ucieczce sprawcy. 
Tak w ładze policyjne, jak i s łu żb a  iej podporząd­
kow ana, ic razie, jeżeli zw łoka  niebezpieczeństwem  
grozi, mogą niezawezwane do tego, przedsiębrać re- 
wizye m ieszkań lub tymczasowe przytrzym anie ob­
winionych. Wmnz/ jednak protokóły swoje do te­
go się odnoszące bezwłocznie w łaściw em u proku­
ratorowi lub sędziemu inkw irentow i przesłać. O ile 
w ładze  policyjne prócz tego wspierać mają sądy kar­
ne i prokuratorów, wyjaśniają to w łaściw e ustępy 
procedury kryminalnej z dnia 17go czerwca 1 8 5 0 .  
Jeden jeszcze paragraf ważnym się nam być wydaje 
ze względu na policyą lokalną do gmin się odnoszą­
cą. W ładze  bowiem policyjne mają pilnie dozierać

----------------- . .  t y c h -
miast sama zarządzie co ze względu na interes pu­
bliczny za stosowne uzna, i o tern w ładzę  przełożoną

 grudnia. „
wierają  ważnego. Ks. Schwarzenberg ma tylko ty- 
dzień w D re ź n ie  pozostać i na Nowy Kok wrócić do
Wiednia. .

  Z a p e w n i a j ą ,  ze projekt wewnętrznego urządzą-
dzenia Rady państwa już przedłożony został do san- 
kcyi cesarskiej. Duchowieństwo ma w niej także być 
zastapionein.

K R Ó L E S T W  O P O L S K IE
W » * 's z a \v a i7  grudnia. Onegdaj JJO O . lchmość 

Namiestnikostwo, p r z y jm o w a l i  na wieczornem z e b r a ­
niu świetne grono znakomitych zaproszonych gości. 
Honory tej zabawy, czyniła łącznie z Je j  Książęcą 
Mością, przybyła w tych dniach do W arszaw y z za­
granicy, córka’JJOO, Księstwa lchmość, JO. księżna 
Anna W ołkońska. Salony mniejsze apartamentu zam­
kowego, napełnione były przez kilka godzin licznem 
gronem dygnitarzy wojskowych i cywilnych, i innych 
znakomitych osób; w liczbie których znajdował się 
także przejeżdżający przez miasto tutejsze, a uda­
jący  się z Berlina do Petersburga, J W .  jen e ra ł-p o -  
rucznik wójsk Pruskich von Grabów, dowódzca £go 
korpusu wójsk w Szczecinie, wraz z adjutantem swo­
im hrabią Luisi, Wieczoru tego, JO. książę Namiest­
nik miał na sobie mundur feldmarszałka wójsk prus­
kich, którą to godnością przez N. króla pruskiego, 
niedawno zaszczycony zostały

Czterdzieści pięć parochodów, ,d° tu­
tejszej drogi żelaznej W arszawsko-W iedeńskie), ma­
ja następujące nazwy: W arszaw a, W is ła  Rawka, 
Bzura , Rogów, Jan , Grodzisk, O rzeł, Skierniewice, 
Łowicz, S łoń, Piotrków, Z o rza ,  Nadzieja, Lew, o- 
slęp, B łyskaw ica ,  Częstochowa, S t r z a ła ,  Wadim, 
Radomsk, K raków , P tak ,  W a r ta ,  S i ł a , Merkury, 
P rzem sza, Niwka, W iedeń , Jerzy ,  W rocław , L< 
w a rd ,  W iatr ,  Pilica, Mikołaj, S tanisław , Olga, Ale­
ksy, Henryk, W łodzim ierz , S o k o ł,  Mars i Jowisz. 
Z  tych w* r. z. największą liczbę mil ubiegł paro- 
chód z fabryki belgijskiej Cockerilla, Jow isz ,  to jest 
mil 4 ,4 4 9 ;  po nim parochó i z fabryki angielskiej, 
Skierniewice, mil 4 0 7 9 .

— NPan, mianować raczy ł  kawalerem orderu sgo 
Aleksandra Newskiego, jen.-porucznika Rochowa, po­
s ła  N. Króla Pruskiego; a kawalerem Cesarsko-krol. 
orderu O rła  B iałego , hrabiego Buol-Schauenstein, 
posła J .  C. K. Apostolskiej Mości, przy dworze J .  C. 
K. Mości. CK. W .)

W IEL K IE  K S IĘ S T W O  POZN A Ń SK IE.
Poznań 1 9 g r a d . ( K )  Rzad pruski wobecnńj chwili ,przedwszystk iem 

chc ia łby  zapewnie  najbardziej boczna ,  najbardziej k r ę ta  drogą 
z względu na  opinią publiczną, ale przecież spiesznie wrócic do 
Bundestagu ,  wcieliwszy j e d n a k  Księstwo do Niemiec,  ogromne stąd 
trudności co do tego powrotu powsta ją. W raca jąc  bowiem do Bun­
destagu,  t rzeba wrócić do t r a k ta tó w  r. 1815, do zwrócenia w ła d z y  
zw iązk  jwój, p raw a  wojny i pokoju, które prawo do r. 1848, P ru ­
sy ex tra te jże w ła d z y ,  co jednynie ich stanowisko europejskie s t a ­
nowiło .  ty 1 k .'5 7 powodu posiadania prowineyj n ienalcżących do 
jewiązku niemieckiego posiadały .  J a k  z tej trudności rząd  się

w Dreźnie w y c o fa ,  trudno przew idzieć ,  przypuszczając  bowiem, że 
dla zrów nania  położenia dozwoli A n s try i  z ca łem  sw ćm  te ry to ryum  
wnijść  do związku, wtenczas ju ż  rzeczyw iśc ie  Niemcy zupełnie 
p rzes taną  być Niemcami, kiedy m as sy  wojsk polskich ,  kroackich ,  
węgierskich ,  s łowackich  m og łyby  być użytemi w Niemczech, ja k o  
w o jsk a  egzekucyjne . O ile d em a rk a c y a  K s ięstwa drobnym zda­
w a ł a  się wypadkiem w burzy  1848, o tyle te raz ,  bodaj czy niobę- 
dzie trudnośc ią ,  o k tó rą  i konferenoye drezdeńskie  rozbić się mogą.  
z powodów' wyżej określonych. Pow ró t  bowiem do dawnyrch s to­
sunków w Niemczech, po utrac ie  z s t rony  P rus ,  dobrowolnie sw e­
go po łożen ia ,  extra -  niemieckiego europejsk iego ,  byłoby uznaniem 
sw ego upad k u ,  na k tóreby się może i pan Manteufel nieodważył.

Z tychże w łaśn ie  p r z y c z y n , dochodzą wieści  z Berl ina ,  dwoja­
kie co do projektów drezdeńskich rządu pruskiego. Jedna  przypu­
s zcza  jako  projekt p ru s k i , podzia ł  Niemiec zupełny,  z wszelkiemi 
konsekw eneyam i,  jako  m e d y a ty zacy ą  drobnych p a ń s tw ,  czego ko ­
niecznym skutkiem zamieszanie  i znów' w'ojna domowa Niemiec; 
d ruga  m ów i,  ze p ro jekt  p ruski  na tern za leży ,  aby najluźniejszą 
organizacya. związku niemieckiego u tw o rz y ć ,  to je s t ,  znów ł a t a ­
ninę na  la t  k i lk a ,  k tó rą  tern większemi w'strząśnieniami w p rz y ­
sz łości  okupić będzie t r z e b a .— T y le  pewnego, że Niemcy, które 
w 1848 codzień jako  j e d n e ,  o k ilka  mil kw ad ra to w y ch  się z a o k r ą ­
g la ły ,  dziś codzień m nie jsze ,  codzień mniej jedne, codzień bardzićj 
podemarkowane się robią.

Demobilizacya armii powolna wszędzie w biegu,  wielkie m aga­
zyny  żywności  przestano d o p e łn iać ,  tylko fu rażow e nieusta ją  z a ­
si lać  r c k w iz y c y a m i , konnicy też w cale  n ie ro zp u szc za ją , tylko tyle 
ludzi z niej uw o ln ia ją ,  o ile koni b raku je !  ipsissim a v e r b a , wielu 
niemieckich dzienników; c iekaw ym  być się g o d z i , po co k a w a le ry ą  
bez koni trzym ali.  Rozpuszczone bataliony 2go pow ołan ia ,  nieode- 
s ła n o  j a k  zwykle  z bronią do miejsc, gdzie j e  organizowano; p rze ­
ciwnie rozbrojono je  i broń im odebrano w z a ło g a c h ,  to jest  w fo r ­
tecach, np. Szlazakom  w Poznaniu przeciw prawidłom  z w y k łe j  m a­
n ip u lac j i ,  co u w aża ją ,  dowodzi z s t ro n y  rz ą d u ,  przypuszczenia, że 
wkrótce do za łóg  pod broń powołanemi być mogą wedle ogólnego 
ułożonego planu wojennego dyslokacyi armii.

H ISZ PA N IA .
W ed łu g  dziennika La Presse jen e ra ł  Narvaez po- 

d a ł  się do dymissyi d. 9  b. m. ź  następującej p rzy -  
c?yrny:‘

Ósmego b. m. królowa była w teatrze. J e n e ra ł  
Narvaez w szed ł  do loży królewskiej i w edług  zw y­
czaju chciał zająć miejsce honorowe na przeciwko 
królowej. J .  K. Mość skinęła na je n e ra ła ,  aby nie 
u s iad ł,  tak w yraźnie , że ca ła  publiczność spostrze­
g ła  i zrozumiała głos ten rozkazujący.

Książe Walencyi, stojąc blady i trzęsąc się z gnie­
wu, przemówił po dwa lab trzykroć do królowej, 
która jakby z umysłu nie d aw ała  mu żadnej odpo­
wiedzi. W tedy jenerał, nie m o g ą c  dłużej w ytrzy -  
mać, w y s z e d ł  z  loży i p o r z u c i ł  w  t o w a r z y —
stwie innych ministrów, którzy w edług  zwyczaju, 
skoro królowa jes t  w teatrze, obecni są  także p rzed­
stawieniu.

Nazajutrz j en e ra ł  Narvaez podał się do dymissyi. 
Sądzono, że koledzy jego uczynią to samo razem 
w ciągu dnia.

Posiedzenia kortezów tego dnia nie było.
W Ł O C H Y .

R zym  1 0  grudnia. Pod tą datą Debaty umieszcza­
j ą  następną korespondencję z R zym u:

„Odwołanie Igo  batalionu strzelców piechotnych, 
sprawiło tu przykre wrażenie. Przed niewieloma 
miesiącami opuściły nas dwa pułki francuzkie. A r­
mia okupacyjna odjazdem ich zmniejszona została do 
ilości zaledwo wystarczającej wszystkim potrzebom 
służby. Daj Boże, aby nowa redukeya nie spraw i­
ł a  niebezpiecznych konsekwenęyj..— Obecność armii 
francuzkiej w Rzymie jest faktem, z którego rozwią­
zaniem nie trzeba się zbytnie śpieszyć. Armia tu 
przybyła, ponieważ Francya chcia ła  i powinna była 
chcieć, aby naczelnik katolicyzmu wrócił do stolicy.

! wojska cesarskie. Poza temi dwoma ostatecznościa- 
mi czekać tylko może nowe wstrząśnienie. J e s t  zaś 
tak powszechne to uczucie obecnego położenia Rzymu 
że większa część rodzin angielskich przybyłych  tu 
dla przepędzenia zimy za warunek zerwania kontra­
ktu położyła  wypadek ewakuacyi wojsk francuzkich. 
Takiej zaś niewczesnej ew akuacyi,  której ostatnie 
zdarzenia w Niemczech przydały  wagi, rząd francu- 
zki chcieć nie może i owszem powinien chcieć, a nikt 
u nas nie w ątp i,  że chce przedłużenia okupacji.— 
Lecz skoro tego chce, powinien dopełnić warunków, 
które jedynie okupacyą tę czynią skuteczną, a ta 
kwestya skuteczności rozwiązuje się dzisiaj ‘szcze­
gółowiej liczbą ludzi, ju ż  prawie niewystarczająca 
na potrzeby służby. Odjazd batalionu strzelców po­
większy jeszcze ich trudy. Cóżby to było, gdyby 
więcej jak ich  odjazdów n as tąp i ło .— z a kilka dni 
zamek Sgo Anioła opuszczony będzie przez więźniów 
włoskich, a ich miejsce zastąpią więźniowie wojsko­
wi francuzcy. Tego rozporządzenia życzy ła  sobie 
od dawna administracya francuzka, która tym sposo­
bem rządzić będzie sama w zamku wspomnionym.“

cnosć nasza utrzymuje, chce on, na podstawie jed y ­
nie w dzisiejszej epoce możliwej, odbudować admini- 
stracyą, której sprężyny pę^łjr w ostatnich w ypad­
kach. Dzieło to zaledwo je 8*' zaczęte i trzeba wie­
dzieć: dopóki nie będzie skończone, my albo kto inny 
opiekować się niem musimy z bronią w ręku. W e 
W łoszech  podobnie jak we Francyi spokój panuje po 
wierzchu j ale we W łoszech bardziej może n;ż we 
hrancyi rzadkie są  przykłady nawrócenia do myśli 
zdrowych. Daleki jestem, abym przypuszczał możli­
wość bliskich zamieszek. Aby się one pojawiły, cze­
kać będą albo na popęd z zagranicy, albo na opu­
szczenie rządu papieskiego. Otóż takiem opuszcze­
niem byłoby ustąpienie armii francuzkiej. Smutna 
ta prawda je s t  do tyła znaną w W atykanie, że tegoż 
samego dnia, kiedyby nadszedł do Rzymu rozkaz e-  
wakuacyi przez nasze wojaka, tegoż samego dnia 
przesłanoby gorącą prośbę 0 y;as ląpienie go przez 
Austryąków, Taki jpst okropny dillemmat, w jakim nas 
postawiły dokonane fakta:.musimy' albo być przyto­
mnymi odbudowaniu rządu przez papieża, albo też 
musimy zgodzić się na zajęcie naszego miejsca przez

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  23 grudnia. Dzisiejszym pociągiem w ieczornym p rz y ­

j e c h a ł  do K rak o w a  m łody  księże  Pasz k iew icz ,  syn F e ld m a r s z a łk a  
i  j a k  s ły c h a ć  ju t ro  odjeżdża do W iednia.

— Kiedyśmy z okazyi w y s ta w y  londyńskiej przemyślal i ,  jak i  też 
u nas rodzaj handlu i p rz e m y s łu  naj wyżćj kwitnie , p rzekonaliśmy się 
iż sprzedaż napojów upa ja jących  Je s t  na jw ażn ie jszą  g a łę z ią  na sz e ­
go przem ysłu .  Dzień ju trze jszy ' j e s t  z a ś  p raw dz iw ą  tego p rzem y ­
s łu  w y s ta w ą .  Ile sz y n k ó w ,  k a r c z m , sklepów i cukierń  ( a  liczba 
ich znacz ną ,  j a k  to niżćj pokażem} tyle handlowych i p rzem y sło ­
wych zak ładów , a  wszędzie  ruch, t a r g  i ży c ie ,  i pow tarzane  dnia 
tego has ło  : „dosiego ro k u .“ Niewchodząc tu z uczonymi s t a ro ż y -  
tnikami w spo ry  co do powodów i początku  tego p r z y s ł o w i a ,  ani  
n aw et  nieubliżając zdaniu tyle  domyślnego b adacza  j a k  np. K. W ł .  
W . ,  powiemy mu ty lko ,  że jego  „dosia« m u s ia ła  być w ie lką  trunków  
h o łd o w n ic z k ą , k iedy rocznicę jej śmierci t a k ą  obchodzą stypą .  Da­
ru ją  nam poważni czy te ln icy ,  iż przedmiot ten,  k tó ry  bliższej w a r t  
uw agi  t r ak tu je m y  tak  lekko , ale cóż może pismo nie dla tych p rze­
znaczone, k tó rych  podobne w y ra z y  tyczeć mogą, kiedy w ła ś c iw sz e  
i do celu bliżej zm ierza jące  chy b i ły  d r o g i , k iedy dzia łan ie  to w a r z y ­
s tw a  w strzemięźliwości  i w p ły w  w ażn y  duchow ieńs tw a na  jego  
w zro s t  i krzewienie  się zupełnie u s ta ły .  L iczba  szynków  pod r ó -  
żnemi pozorami się pomnaża. Korzenne handle nie kolonialnemi h a n ­
dlują  tow aram i ale piwem, g o r z a ł k ą  i h e rb a tą ,  a  przed k i lką  dnia­
mi na miejsce w a k u ją c y c h  9 numerów (później u c h w a łą  R ady  
miejskiej  zn ie s io n y c h ) ,  120 podań uczyniono. J a k  znaczna  musi 
być k o n s u m p c j a  t runków  upa ja jących ,  dość p rze jść  opis hand lu ją ­
c y c h  niemi. I tak m a m y  w K ra k o w ie :  8 oberż i 53  domów z a ­
je z d n y c h ,  a  w każdym  sz y n k o w n ia ;  16 t r a k ty e rn i ,  13 garkuchni ,  
gdzie również sp rzed a ją  w ó d k ę ,  piwo i go rące  napoje ;  6 handlów 
hurtow ych  sp i iy tusów ; 2  fab ry k i  l ik ie rów ; 112 sz y n k ó w ;  14 cu­

kierń; 24  winiarń ;  13 m iodziarń;  38 piwiarń i handlów piwem sz y n -  
k u jących ;  18 handlów szynkujących  por ter  i p iwa za g ra n ic z n e ;  5 

ogrodów p iw nych ;  6 szynków  w y łą c z n y c h  piwa w łasnego  wyrobu; 
70 kaw iarń .  Doliczmy do tego w szy s tk ie  bez w y ją tk u  handle ko ­
rzen n e ,  k tó rych  j e s t  k i lk ad z ie s ią t ,  a  k tóre  w  znacznej części j a k  
powiedzieliśmy trudnią się w yszynk iem , a  powstanie ogrom na c y ­
f ra ,  mogąca p rzeraz ić  praw dziw ych  p rzy jac ió ł  ludzkości; prócz t e ­
go w każde św ię to  i niedzielę, okoliczne karczm y przepełn ione mie­
szkańcami m iasta ,  cy f rę  tę je szcze  podnoszą.

— T a rg  dzisie jszy b y ł  bardzo m a ły ;  kupców również bardzo m a­
ło .  Do m ły n a  parowego sprzedano koło  200 k o rc y  pszenicy po 23 
do 2 4 ' / , .  Ż y ta  do 100 korcy  po 17 '/a— 18 */3 złp. Na Kleparzu 
sprzedaw ano  żyto  po 6 ' / , ;  pszenicę po 6 1/ , — 7 ' / , ;  j a r ę  po
6 ' / .— 7- Jęczmień po 3 ' / a —4 ' / , ;  g roch  'po 6 ' / , — 6 ' /2 z ł r .  K ^sza  
j a g la n a  7 3/4—8 ‘/a .

— Z powodu św ią t ,  ruch na ta rg u  ryn k o w y m  dzisiaj  b y ł  b a r ­
dzo w ie lk i;  za  k ilka  ty s ięc y  z ło ty ch  kupiono ryb  rano i po p o łu ­
dniu; sprzedano także  bardzo wiele g ro c h u ,  śl iwek su szo n y ch ,  o -  
rzechów , st rucli  itp. R ynek  g łó w n y  i Kazimierski p rzez  c a ły  dzień 
p rz e d s ta w ia ł  widok bardzo ożywiony.

— Na W iś le  idą grube  k ry ,  zdaje się że w  tych  dniach zupe ł­
nie zamarznie.

T e a t r  N a r o d o w y .  W  niedzielę l iczną publiczność z w a b i ł  o -  
g ło szony  afiszem P ożar Krakowa, czyli  P raesałośc i  P rzysa iośc)  
obraz a legoryczny , z dekoracyain i  roboty p. Gołębiowskiego. P r z y  
niin dawano kom ed y o -o p e rę :  Córka w y r o b n i k a .  N ie z ły  to k a w a ­
ł e k ;  widziel iśmy go k ilka r a z y  przedstaw iany na naszej  scen ie ,  i 
z aw sze  lepiej ja k  wczora j .  Pochodziło  to zapewne z t ą d . że ro la  
J oa nny  b y ła  now ą dla panny C he łohow sk ie j , k tó ra  w  końcu o s ta ­
tniego ak tu  zapom niała  naw et  pożegnać swego ukochanego  o jc a ,  i 
gotówby j ą  kto pomówić, że zostawszy w nuczką k s ię żn y  czy  h r a ­
biny (c iąg le  bowiem mylono s ię )  spyszn ia ła ,  chociaż c h a ra k te r  roli  
tego n iew ym agał .

Pan Kaliciński  rolę poczciwego wy robn ika  bardzo dobrze u trzy— 
m a ł ;  należy  ona do r z ę d u  ty c h ,  k tó re  się najlepićj z jego  usposo­
bieniem zgadzają- Podobnież o panu L inkow sk im  i pannie G rochow- 
skićj z pochw ałą  tylko wspomnieć w inn iśm y.— Owe obrazy alego­
ryczne gdyby »‘e t ra f i ły  na  n ieszczęś liw y  mechanizm , po sz ły b y  
nie źle. Ale to widoki K rak o w a  i jego  okolic tak  krzyw o w y c h o ­
dziły  *P0'1 ftle ognie bengalskie  tak  niegodziwie o św ie c a ły
j e ,  że trudno by ło  poddać się ozarująoemu złudzeniu,  W re s z c ie
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zapach pfekieTny siarki i gęsty  b ia ły  dym, niepozwoliły nawet przy­
patrzyć sie alegorycznemu obrazowi, który ukazał się w głębi.  A 
jednak by ła  to część najbardziej interesująca, bo w obłokach mia­
ł a  sie ukazać W a n d a ,  Mieczysław, Kazimierz W . ,  J a g ie ł ło  i Ja ­
dwiga. B y ła  to nasza p r z e s z ł o ś ć ;  — w teraźniejszości spuściła  
się cyfra Najjaśniejszego Pana.

— Dnia 24  grudnia. W c z o r a j  wieczór w ydarzy ł się smutny w y ­
padek w domu Sądu P o k o j u  przy ul cy Floryańskiej. P. Smidowski 
b. urzędnik emeryt, wychodząc Wieczór po ciemku, spadł ze scho­
dów z drugiego piętra na pierwsze tak n ieszczęśliw ie,  że sie zabił  
na miejscu. W sz e lk a  pomoc lekarska okazała  się bezskuteczną.

P r z y j e c h a l i  d o  K r o k o w a  od dnia 22  do d. 23 grudnia. L e ­
śniewska Berta dz. dóbr z R yglu ,  Romer Michał dz. dóbrz z Kra- 
kuszowie, Rogojski Leonard dz. dóbr z Tarnowa, Brieger Jan dz. 
dóbr z Raciborza, Zamojski Z dzis ław hr. z Wiednia, Meciszewski  
Hilary, Ekielski Eustachy z W iedn ia ,  W olff  W incenty ob. z My­
s łow ic ,  Bartl Józef  ob. z W rocław ia .

V. ( j e c h a l i .  R afałowicz  Herman, Schubert Franc.,  Zaremba 
Kazim. do W iednia ,  M arszałkowioz Maks. do Kamienicy, Kiciński 
Adam do Polski,  Urbankiewicz Leonard do Poznania ,  Jastrzębski 
Józef  do Pol-ki.  Berend Herman do Berlina.

(4 7 2 ] N A K Ł A D E M C2)Podziękowanie. , „
W  przeciągu kilku miesięcy zapadałem dwa razy w tak ciężką l C« K« ^ tU lC y jS k lG iS jO  tO W tl l ’Z y S t W f t  ^ O S p O d t H ’SKiCITO

i uporczywa chorobo, że już nadziei do życia nie by ło :  używszy  
jednak pana Zukerkandla Doktora Medycyny w  Z ło cz o w ie ,  ten 
mnie tak zręcznie , starannie,  gorliwie i z tak$ prawdziwie ojco
\vsk$ czułością doglądał i opatrywał, że w niezbyt długim czasie 
zupełnie ozdrowiałeni. Temu więc czcigodnemu Mężowi moje ż y ­
cie winieniem. Z  tego powodu biorę sobie za powinny obowiązek,  
Temu szanownemu Mężowi, oprócz szacunku i wdzięczności, które 
na zaw sze  dla Niego czuć będę, także i pnblicznie wraz z moja 
uszczęśliwiona familia najszczersze z ło ży ć  podziękowanie.

Z łoczów  dnia 12 grudnia 1850.
B a r tło m ie j K a c z y ń s k i .

[4 8 6 ]  Nauczyciel przy Szkole Głównćj w Złoczowie.

[ 4 8 9 ]  D O N I E S I E N I E .  [ 1 - 2 ]
Dziesięcio-letnia panienka, powziąwszy już pierwsze początki 

przynależnej edukacyi,  a nje majaca° sposobności dalszego k szta ł­
cenia s ię ,  szuka takiej opieki gdzieby przyzwoite wychowanie przy­
jąć mogła. Bliższej wiadomości udzieli Rcdakcya „Czasu11.

U w ia d o m ie n ie .

'•Z r z e d o ' w  e .

N er 560. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I SAD POKOJU [470]
M iasta  K rakow a Okręgu I-go.

YV skutek prośby Szymona Buczka i Salomei z  B u c z k ó w  N i e m ­
czy  kie wiczoWćj, wniesonej o przyznanie im  s p a d k u  po  ś p .  W o j c i e -  
eieęhu i Elżbiecie Nowakowskich m a ł ż o n k a c h , z g ł o w y  m a t k i  ich 
Mary&nny z N o w a k o w s k i c h  B u c z k o w ć J  na nich przychodzącego,  
7, posiadłości włościańskiej pod liczbą porządkową 10, z zabudowa­
niami i gruntami do niej nalcżącemi. we wsi <Łobzovvie. w Gminie 
VIII Zwierzyniec,  leżących, składającego s ie ;  C. K. Sad Pokoju 
M. Krakowa Okr. Igo na zasadzie art. 52 Ust. o posiadł, w łoś . ,  tu­
dzież art. 12 Ust. hip. z r. 1844, w zy w a  wszystkich prawa do 
spadku tego mieć mogących, aby się z takowemi w przeciągu 3ch 
miesięcy do C. K. Sądu kokoju Okręgu Igo zg łos i l i ;  po upływie  
bowiem tego zakresu, spadek powołany zg łaszającym  się przyzna­
ny zostanie.— Kraków dnia 7 grudnia 1850 roku.
[ 2 - 3 ]  Sędzia Prez., A. C zern y . — Z . Pisarza, J. M ik u szew sk i.

N. 3 0 8 .  C. K. SĄD POKOJU OKR. III MOGILSKIEGO. [445]
Stosownie do art. 52 ust. o włościanach usamowolnionych, i na 

zasadzie art, 12 ust. hi pot. z roku 1814, w zy w a  mających prawo 
do spadku po niegdy Marcinie Majdrze, szczególnie z domu pod L.
16 i ' • — . . .
go si
cy trzech do c. k. Sądu Pokoju zgłos il i  s i ę — po upływie bowiem 
tego czasu, pomieniony spadek zg łaszającym  się Józefowi i Annie 
I jetrzykom jako nabywcom praw od sukcessorów" całkowicie  przy­
znanym zostanie.

K r a k ó w  d n i

Nadzwyczajne postępy, tak pod względem polepszeń jako-  
też i zupełnie nowych wynalazków w sztuce zegarmistrzo­
wskiej w'teraźniejszym czasie uczynione,  spowodowały mnie 
do skomunikowania się z zagranicznymi Fabrykantami w ce­
lu nabycia ich wyrobów. Gdy zaś od niejakiego czasu syn mój 
kształcąc się w zawodzie zegarmistrzowskim w Szwajcaryi,  
w szedł  w spółkę z panem Klott i z zakładu przez nich u- 
rządzonego już mnie własnemi w yro b a m i zaopatruje — po­
czytuje sobie za obowiązek o tem Szanowna Publiczność 
z tym dodatkiem zawiadomić,  że u mnie w e  Lw ow ie  w Ryn­
ku W inojcj pracowni pod Nr. 160,  nietylko różno-gatunko-  
wych zegarków' kieszonkowych, z cylindrowemi i kotwiezne-  
mi wychwytami w najdoskonalszym sposobie urządzonych,  
ale i ściennych i sto łowych po różnych, jednakże zawsze  
najtańszych cenach dostać można, za które w miarę stopnio­
wych gatunków', ręczyć będę.
[ 4 8 7 - 1 - 3 ]  ” Henryk M ajewski, Zegarmistrz.

Podpisany zawiadamia o swym powrocie do Krakowa; chcący  
korzystać z lekcyi tańca, zechcą przesłać swoje adresa pod N. 647  
ulica Mikołajska, l s z e  piętro.

[1 9 0 ]  J .  Z i e l i ń s k i .

Rada Szczegółowa Szpitala Starozakonnych 
w Warszawie.

Na dostawę w roku przyszłym 1851, 6000 do 7000 sztuk jabłek  
rajskich. Korsykańskich, Korfujskich i Genueńskich, i 3ch do 4000  
sztuk palm suchych, odbędzie się dnia l/l3 lutego r. p. 1851 o go ­
dzinie 1 lej z rana, l icytacya in minus w Kancellaryi Szpitala S ta ­
rozakonnych w W arszaw ie ,  któremu s łu ż y  prawo wyłącznej sprze­
daży tych artykułów w' Królestwie.

Mający chęć spółubiegania się o tę dostawę, zechcą się zg łos ić  
gruntu morgów 5 w wsi Zielonkach położonych, składające- | w dniu oznaczonym do Kancellaryi Szpitala,  zaopatrzywszy sie 

aby ■/, prawami swemi do spadku tego w przeciągu m iesię-  j  w kwotę r. sr. 1800 w gotowiźnic lub w  listach zastawnych z w ła ­
ściwymi kuponami, którą kw'ote każdy przystępujący do licytacyi  
z ło ży ć  powinien jako vadium.— O dalszych warunkach łój dostawy  
powziąść można wiadomość w Kancellaryi Szpitala codziennie, w y ­
j ą w s z y  dni ś w i ą t  u r o c z y s t y c h .  [ 4 7 6  — 2 - 3 ]

[3J
2 1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 5 0  r o k u .

S litsow sk i. — J . Z u b e rsk i,  Pisarz.

I n se r a ty .
W  miesiącu październiku 1848 roku, w ystaw iłem  był  

  wspólnie z rodzeństwem mojem pełnomocnictwo na oso­
bę brata mojego p. Felixa Jordan Stojowskiego, do działań w imie­
niu mojem w interesie klucza Dąbrowskiego; gdy zaś ja  nieu idzc 
juź więcej potrzeby w tym interesie być przez kogo zastepywanym. 
przeto rzeczoną plenipotencyę ze strony mojej o dw ołuję , 'i wszelkie  
na mocy onej działania od daty dzisiejszej za nieważne i mnie nie 
obowiązujące uznaje.

Tarnów dnia 18 grudnia 1850.
[ 4 8 8 — 1 -3 ]  E m il S to jo w s k i.

DZIERŻAWA ZAKŁADÓW ŻELAZNYCH.
ZAKŁADY ŻELAZNIE Alexandra hrabiego Branic-

k i e g o  W  S u c h y ,  w Obwodzie Wadowickim, w Galicyi Austry-  
jackićj.  sk ładające się z Huty do topienia rudy i dwóch Hamerni, 
są  do wydzierżawienia na lat sześć,  lub w ed ług  okoliczności na lat 
więcej od Igo lipca 1851 roku.

Hura i Hamernie pędzone są  za pomocą s i ł y  wodnćj i leżą w mia­
steczku Sucha, prawic na drugim komercialnym gościńcu, trzy mi­
le od obwodowego miasta W adow ice ,  siedm mil od granicznych  
miast Bilska i B ia ły ,  a ośm mil od Krakowa.

W łaśc ic ie l  obowięzuje się do popędu fabryki dostarczać rocznic 
6 do 8000 sag  wiedeńskich drzewa jodłowego i bukowego z przy­
wozem lub bez przywozu, po cenie u m iarkow anej;— nadto oddaje 
do użytku na czas trwania dzierżawy kopalnie dosyć obfite ludy 
żelaznej. Do lego należa odpowiednie mieszkanie i kawałek grun­
tu .  a przy Hucie znajduje sie budynek opatrzony w stósowny piec 
do urząiLenia warsztatów potrzebnych przy budowie maszyn rolni­
czych, które tu bardzo poszukiwane bywaja, prz> czćm oddane będa 
różne inne potrzebne sprzęty i dwie tokarnie żelazne (D rehbankef.

Kaucya na budynki i inwentarz, może być zabezpieczoną na do­
brach nieruchomych. Przy tutejszćj zazwyczaj licznej ludności nic 
zbywa nigdy na robotnikach za wcale taniem wynagrodzeniem, a 
dotychczas zaw sze utrzymujące się pewne odbycie na Odlewy i in­
i’® wyroby żelazne, przy rozpoczętej obecnie budowie kolei żelaznćj  

^ n o s z ą c e m  się rolnictwie w  Galicyi ,  nierównie znaczniej pole- 
cclem 8i? m o ie - ~  Mający chęć zadzierżawienia, zechce się udać 

B‘>wzięc|a bliższej wiadomości, do Administraoyi Dóbr i Za­
c i s z n y c h  w Suchy. [ 4 2 8 —3]

W T E Ć  V n P V r n W A  7‘ P^yleg łościam i Stanowisk  
n  I L  O I Ł U I  l l U n i l  i częścią wsi Lubna, w Ga- 

S l icyi,  w Obwodzie Jasielskim położona, mająca pól dworskich or­
nych 313, łą k  40,  pastwisk 3  i lasu 4 7 8  morgów, j e s t  z wolnej 
ręki do sprzedania, lub na dom w mieście Krakowie do zamienie­
nia. Bliższą wiadomość można powziąść u właściciela  w Krako­
wie, w domu pana Schwarza przy bramie Floryańskiej pod L. 521 
na pierwszem piętrze z a m ieszk a łeg o .— W  tymże samym domu jest  
także K A RETA  W IED EŃSK A  mało jeszcze  używania, z^ cenę 
bardzo umiarkowaną do sprz dania. [46.5—3]  c

F e r d  J o s  r W o t o r c k

W  W I E L I C Z C E ,  poleca Szanownej Publiczności swój dopiero 
założony Handel Korzeni, W ina , Norymberszczyzny, Farb ltd., d a
świeżości towarów i n a ju m ia rk o w a ń s z y c h  cen. [ 4 6 3 —2 - 3 ]

DEUTSCHE LITOGRAFIRTE RORRESPONDENZ 
AUS IT ALIEN ENTHALTEND

P o l i l i s c h e , m i l i t i i r i s e h e ,  w i s s e i i s c h a f t l i r h e ,  l i f e r a r i s c h e , 
i n d u s l r i e l l e ,  m e r k a n t i l i s c l i c  u n d  a r t i s t i s i ' l i t ‘ \ o t i z e | |  d a n n  

i n t c r e s s a n t e  T a g e s n e u i g k e i t e i i  j e d e r  A l  t.

Die deutsche litografirte Korrespondcnz ersoheint seit lten November 
1850 t a g l ic h  (mit Ausnnhmc der S o n n - u n d  Feirtage,'  w e n n  nichts 
besor.ders W i c h t i g e s  vorkommt] im Folioforniate und w ird  fran co  
v e r s e n d e t .

Das an die unterzeichnete Redakzion eonh inein  cinzusendende 
Abonnement betragt fur jeden cinzelnen Monat nur zwei Gul<lon c. 
m. und kann jeden Tag beginnen.

ND. Es wird gebet. n , die Bestellungen init genauer Angabe der 
Adresse zur vorlaufigen Darnachachtung g cfallig8t unv e r zu g lic li  
machcn zu wollen.

M ailam i am 15 December 1850. [2-3]
M E  R E B A K Z I O X

er deutschcn litografirten Korrespondenz aus Rahen zu Mailand.

h ‘‘bryka machin agronomicznych L. Zieleniewskiego w  Kra|(0_ 
wie pod L. 604 przy ulicy Szpitalnej, poszukuje pod korzystnymi 
warunkami OSOBY, posiadającćj jeżyk  polski,  niemiecki i buchał— 
teryą pojedyńczą. * [4 7 9 —3]

a drukiem
Zakładu narodowego Ossolińskich we L w ow ie,

o p u ś c i f  p r a s s ę

LI  W  O CZ A N I N ,
KALENDARZ ROLNICZO-GOSPODARSKI

N A  R O K  P A Ń S K I

I 8  5  1.
— —

Kalendarzem tym w wielkiej 8co na 10 przeszło arkuszach 
śc is łego  druku objęte są  następujące przedmioty;

Kolenda Liwoczanina [w ierszem ], — Pojecie chronologii. — Nie­
które ślady starożytnego S ław ian  kalendarza. — Krótki rys  ka­
lendarza kościelnego i tegoż moralne pojęcie. — Porządek kościel­
nego roku kalendarza. Sucliedni. Posty. Wigilie. Święta rucho­
me i nieruchome. Patronowie prowincyi. Ferye sądow e ,  wojsko­
we, szkolne. Okresy roku. — W ykład  i pojęcie porządku świat  
całego roku. Nabożeństwa doroczne. Dni krzyżowe. — Porządek  
miesięcy jest  t a k i : a )  W yk ład  nazwiska każdego miesiąca, jednym  
ciągiem na czele umieszczony, b] dalej idą święta polskie tuż obok 
ruskich , a te przegradzają, c )  odmiany księżyca, stosownie do spo­
strzeżeń Herszla; toż długość dnia przybywającego lub ubywają­
cego w  minutach, a to w przecięciu dwóch południków Krakow­
skiego i Lwowskiego ujęta; z wymienieniem na spodzie długości  
tegoż i d ]  świętami starozakonnych. — Obok tego: e) przyrodzone 
dni aazdego miesiąca, f ]  praktyki i przysłowia  gospodarzy pozio­
mu goiy L iw ocza ,  g ]  odcienie myślistwa porze swej odpowiednie, 
nareszcie h] poradnik zdrowia i innych rodzinnych sz czegó łów  
miejscowości,  na miesiąc k a ż d y .— Kalendarz dawnych imion sta ­
rosłowiańskich .— Dwanaście rad Liwoczanina. jako poradnik po-  
'n.°C"'CZ?i . “ p r z e  to gospodarskiej zatrudnień miesiaca każdego 
odpowiedni. -  Niektóre obrazy z życia Liwoczanina. -  Dziej o. na­
padających niegdyś na Polskę Tatarów; siedziby ich i szlaki cią­
gn ien ia .— Jaśko z Nowegomiasta. czyli:  Jaka też to pod owe cza­
sy  w ludu s w y m — była  Polska nasza? (Zdarzenie h istoryczne] ,__
Przegląd statystyczny obecnego stanu Europy. — Krótki, dziejowo-  
s ta tystyczn o-pr zem ys łow y  pogląd na Galicyę. -  W y k a z  targów i 
jarmarków na całej  kraju naszego powierzchni. — W yk az  targów  
peryodycznych jakoteż i wyjątkowych w  Galicyi — obok miejsc 
z targów swych i jarmarków jeszcze  publiczności nieznanych. — 
Miejsca, odznaczające się właściwemi sobie w Galicyi dzisiaj p ło ­
dami. — Jarmarki ościennych nam krajów. — S łów ko  o miastach, 
targach i jarmarkach w Polsce. — Miejsca w Polsce s łynące  nie­
gdyś płodami przemysłu własnego i płodami natury .— Kalendarz 
zdrowia i szczegó łów  innych.— W ykaz  czasu, wag, miar i monet. 
Miary przędziwa, płócien i papieru.— Ciężkość gatunkowa c ia ł  
niektórych, do uwzględnienia w gospodarstwie niezbędnych. — Cięż­
kość gatunkowa zboża i mielonej z niego mąki. — R y s  krótki sto­
py menniczej. — Koleje grzyw ny kolońskiej w Polsce i Litwie. 
Grzywny dzisiejsze.— W y k ła d  niektórych wyrazów kupieckich.— 
W aga monety brzęczącej austryackiej .— W yrachowania agio, pro­
centów — i porównanie monet krajowych z obcemi. — Nowe dziś 
urządzenie i porządek poczt krajowych. — W yk az  o p ł a t  steplowych  
K alendarza  tego dostać  m ożna: w  kaneelary i g a licy j­

skiego tow arzystw  a g o sp o d a rsk ieg o , tudzież 
we wszystkich księgarniach.

Egzemplarz po 3 0  kr. ni. k.

tnę] W e z w a n i e .  Cl0:)
Kto posiada L ist za s taw n y  g a licy jsk i ser. III. liczba 4209 

z kuponami należącemi do listu zastawnego na takąż summę ser. 
III. 1. 4296, raczy sie zg łos ić  we Lwowie  do p . I t n c l m i i e l o  Yli- 
zesa pod numerem 418% , lub w Tarnopolu do handlu p. K a l  i n i ­
n a .  dla wymienienia kuponów do tegoż samego numeru należą­
cych , gdyż w wypadku wylosowania jednego lub drugiego z w yż
w ym ienionych listów  tak o w y  ze s tro n y  banku w y p ł a c o n y m  n ie  

równTeżby' s t r a V wynTkła. p° 8ladaeZ(iw j edneS° iub ^ u g ie g o  lis tu

l^Jl£ ' D oniesienie. [2-3]
Celna Szyce  , upoważnioną została  Reskryptem JO. 

■ c la Namiestnika Królestwa Polskiego do przepuszczania bez 
izy ces. ros. Ambasad.- w Wiedniu, włościan jadacych po drze­

wo do lasów przyległych komorze S z y c e ,  — przeto "podpisany ma­
jąc w sw ych lasach Korzkicwskim i Czajowskim, drzewo ta‘k bu­
dowlane, jako i sagi  szczapowe Jodłowe, sosnowe i brzozowo, upo­
ważnił  sw ych leśniczych do sprzedaży takowych.

Kraków dnia 15 grudnia 1850 roku.
S  e d  I m  a y  r.

k u r s  p a p ieró w  i»al)lieznycft i p ien ięd zy .
W iedeń. K u rsa  te leg ra ficzn e  z  dn ia  23go g ru d n ia . Londyn 

12 fi. 34 xr. 3ch-mies ięczne.— Paryż 151'/,  2ch-mies ięcz .— Augs­
burg  moneta. — Metaliki 5-proo 94. — Metaliki 4 ' / -p ro c
8 1 6/s . -  Akcye bankowe 1114. 1

. «C8 f c r e l f u w s b !  z  tl . 24  grudnia. Banii i itty: 85. -  Polskie 
papiery 99. — Pr-.-ki k: rant 106% . — Impcryały r r .t 35 -  7. 
Ruble erebrae n o w e — . — Dukaty *fp. 20 — 10. List; z a ­
stawne Król. Pols, bez kupon. 9 9 % . — Listy zastawne Galicyj­
skie dają 93, żądają 94. — Cwancyg. stare 107% nowe 108%. 

K u r a  l w o w s k i  z  d n ia  20 grudnia. Dukat holenderski 7<t: ■ 5  4 6 .— 
Dukat nnstryaoki 5 kr. 5 0 .— Półim peryały  ros. 10 4 kr. — Polski 
kurant 1 28. — Rubel sr. ros. 1 57. — Galicyjskie Listy z ta -  
wne 91 złr. 35 kr.

K u r s  w iedeńsk i a dn ia 21 grudnia, — Metaliki 95. Nowa 
pożyczka 82. -  Akcye Banku wiódeńs. 1118 - Akcye r o lc iće l .  
114. Agio od złota 35, od srebra 30. Kurs nominalny.

jas ien ia  Buraków na paszęz iem ią ,  ■ d la  t  ... .______ __________
dla bydła i owiec, 

m .  które rosną po nad 
tunku uprawa f elu koli!y 8tnieJ81!a ‘ego g a -
leko wieksze choć" „I bu, akow cukrowych (bo wyrastają da-  
zicmi a nawet przy h on,CC!!l" e potrzebują głęboko uprawnćj 
sztoki dochodzą do l 8 ra""‘ejszem chodowaniu pojedyńcze 
w  Wegrzynowicach. Listy2” fa "t6w w a s 0  / o s t a ć  można 
adresem : ' j -  Zapolski,  w handm" D . 7flL ' I I I l o n  C l r> n  A  rr Ir a

A  M E T E O I l O L O G i r a B f E .
-  v.l a v:t-i ti
w mierze pa - 

rysk ie j sp ro ­
wadzony do 

©? Rdavueanra
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wedJfni 
Sśaum o ■*».
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Nr. 84/e w  Krakowie. P -8 o ł ty sz e k ,  ulica Grodzka 
[ 4 7 4 - 1 - 1 0 ]
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